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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 17. Września.  

P r z y b y l i  ( us  J W .  rzeczywisty Ta jny  
Stanu Minister  spraw handlowych i za- 
robkowości,  S c b u c k m a n n ,  z Wrocławia ;  i 

Ochmist rz Królewsko-Bawarski ,  nadzwy­
czajny Poseł  i pe łnomocny Minis te r przy 
dworze łegos t ronnym , H ra b ,  L u x b u r e .  
z  Drezna.

Z  d n i a  18. W r z e ś n i a .
Wczora j  raczył N. P an  Generałowi M e r c x ,  

mianowanemu Pos łem nadzwyczajnym be l­
gijskim przy dworze tegostronnym , dać po­
s łuchanie  wstępne i przyjąć listy jego wie­
rzytelne.

P r z y b y ł  t u :  Cesarsko. Rossyjski Gene-  
- M a j o r , l h e z y i x Siwajcaryi.

M M V U M I V % U W W

Wiadomości zagraniczne.
A  u s t r y a. 

P o w s z e c h n a  G a z e t a  donosi  z listu pi­
w n e g o  z W ie dn ia  pod dniem 3i.  Sierpnia:  
Dcputacya  grecka ,  jadąca do M u n ic h ,  dla 
złożenia imieniem na rodu ,  hołdu  now em u 
Królowi,  i dla proszenia go, aby wyjazd swój 
przyspieszył ,  przybyła do Try es tu ;  skąd po

odbyciu iądniowej kwarantany ,  dalszą p o ­
dróż  przeds ięweźinie ,—‘Wiadomośc i  z Syryi 
nader  są niepomyślne  dla Sul tana ;  powsze­
chnie  głoszą ,  i£ Ibr ah im Basza zdobywszy 
szturmem A l e p p o ,  jest panem całego kraju. 
Wojsko tureckie miało się bronić z rozpaczą;  
lecz w końcu uledz musiało przemocy i z rę ­
czności swoich przeciwników. Spodziewają 
się, iż Porta skłoni się teraz do układów, i 20 
przezorny Me he med Al i  chętnie n i  to przy­
stanie;  równie bowiem w Kairze jak w Kon­
stantynopolu musi się dawać czuć potrzeba 
ukończenia wojny nader  kosztownej,  i która 
w końcu obu st ronom grozi  wysi leniem.  —1 
Papiery  nasze raz spadają, drugi  raz się pod­
noszą.  Ma to pochodzić z obawy panującćj 
w naszej g iełdz ie ,  z powodu niezałatwionej  
jeszcze sprawy holendersko-belgijskiej .—Cho­
lera się wzmaga tak w stolicy jak i w oko­
l icach.

T  u c c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia i4 .Sie rpnia .

Wczoraj  wyjechał Pose ł  angielski z tutej­
szej stolicy. Na posłuchaniu pożegnania  otrzy­
mał  od Sułtana w podarunku złotą tabakierę, 
ozdobioną  brylantami z wizerunkiem jego.  
Pierwszy to raz daje Sułtan swój wizerunek.  
Z  Syryi n iemamy pomyślnych wiadomości .  
Morowe powietrze okazuje się na  różnych 
przedmieściach tutejszych.
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Donoszą ,  z B o s n i i , iż Hassan A g a  P e k i ,  
który s i ę  s chron i ł  do  Cz a 6 i m ,  wpad ł  w ręce  
T u r k ó w  i pod  strażą I 50 A r n a u io w  został  za ­
pr ow ad zo n y  do  o b o z u  W t z y r a  po d  Sarajevo.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia  24. L ipca .   ̂

W s z y s tk o  za leży  teraz od wypadku bi twy,  
która już  w ob ecn e j  chwi l i  zajśdź musiała  na  
r ó w n in i e  H a n n a k ,  dokąd Ibrah im udał  s i ę  
z  woj sk i em w y n o sz ą c e m  50,000 ludzi .  W k r ó ­
tce także sp o d z i ew a ć  s i ę  mo żn a  bi twy na m o ­
rzu m i ę d z y  ob i e m a  f lotami.

W  i o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 30 Sierpnia.

Prz y  wstąpieniu na stol icę  apostolską Pap ie ­
ża wychodz i  pospol ic i e  list pasterski, który zw y ­
kle udzie la się P o s ł om  zagran icznym w R z y ­
mie .  B e z  zachowania  tej f ormalnośc i  wyszed ł  
dop iero  teraz list ten blisko we  20 mies ięcy po  
objęc iu  rządu teraźniejszego Papieża.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l i i ,  dnia  g. W rz eś n ia .

L o r d  M i n t o ,  P o s e ł  angie lski  przy dw orz e  
prusk im,  był  onegdaj  z ma łżonką ua ob i e -  
d z i e  u Królestwa J c h m o ś ć  w zamku L a e k e n ,  
W cz o ra j  wróc iwszy  Monarcha  z w sp o m n i o -  
n e g o  zamku do 6to l i cy ,  przyjął  deputacye  
Magistratu rnia6ta M o n s  i l a b y  h a n d lo w e j ,  a 
późn ie j  Pana  Ada ir .

D z i e n n i k  M e rn o r. B e 1 g  e pis ze  : W  d z i e n ­
niku I n d  e p e n d a n t  czy ta l i śmy wz miankę  o 
n o w y m  pr o loku l e ,  który miał  nadejśdź  do  
B r u x e l i i ,  i w którym miano  zabraniać rząd o­
wi  belgi j sk iemu r o zp o cz y n ać  kroki n i e p rz y ­
jaci el ski e.  M o ż e m y  z a p e w n i ć ,  iż w ia d o ­
m o ś ć  ta jest bezzasadną.  Mamien ia  oraz  
w s p o m n i o n y  dz ienn ik  o zatrważających p o ­
g ł o s k a c h ,  które s i ę  w mi e śc i e  r o z c h o d z ą ,  a 
którym nieda je  wiary.  I  my także p o d o b n ie  
j e  u w a ż a m y ,  l e cz  zadziw ia  nas m i l cz en i e ,  
które Min i s t eryum zachowuje  w tym w zg lę ­
d z i e ;  m n i e m a m y ,  iż bez  na d w er ę że n ia  loku  
układó w,  m o g ł o b y  nam przynajmniej  p o w i e ­
d z i e ć ,  jak da leko  s i ę  p o s u n ę ł y ,  czy s i ę  ob a ­
w i a ć ,  c zy  c i e szyć  nam trzeba.

Min i st er  skarbu wy da ł  rozkaz po b o rco m,  
ab y  natychmias t  wszystki e za l eg ł e  podatki  
e x e k w o w a l i ,  naw et  w czę śc iach  L imburga  i 
L ux e iu bu rg a  , które w e d łu g  24 artykułów na ­
leżą  do  H o l a n d y i ,  co  jest skutkiem pod ług  
zdania j e d n e g o  z d z i e n n i k ów ,  iż do m  ban k ie ­
ra Ro lhsch i lda  wzbrania s i ę  dać  drugiej c z ę ­
ści pożyczki  pod  wa run kam i ,  jakie z n im za-  
»varto.

D z i e n n i k  E m a n c i p a t i o n  p i s z e ,  iż Pan  
Kaufmann , teraźniejszy  In t e n d e n t  listy cy­
wilnej  Kró l ewsk ie j ,  w yjedz i e  do  Madrytu  
w zn acz en i u  Pos ła  be lg i j sk i ego  przy dworze

h i s zp ań sk im ,  a nast ępcą j ego  na w s p o m n i o ­
ny urząd będ z i e  P a n  V a n d e r l i n d e n , by ły  
cz ł on ek  rządu tym cz a so w eg o .

Tute j s zy  M o n i t o r  zbija p o g ł o s k ę ,  j akoby  
kazano p rz ysp os ob ić  sal e obrad I zb  na d z i eń  
15. b. rn. Prostuje oraz  my l ną  w ia d om o ść ,  
u m i e s z c z o n ą  w d z i e n n i k u  E c h o  d e  l a F r o n -  
t i e r e ,  jakoby u ła twiano  zb i eg os tw o  ż o ł n i e ­
rzy fraricuzkich przy granicy  p ó ł n o c n e j ; tw ier ­
dzi  o w s z e m ,  iż rząd nasz  daleki  od t e g o ,  u-  
w ia do m i ł  o tern zb i eg os tw ie  gab i ne t  francu-  
z ki ,  aby użył  przyzw o i tyc h  zaradzczych  
ś rodków.  T e n ż e  dz i enn i k  og ła sza  na końcu  
b ez za sa d no ś ć  don ie s i en ia  o podróży  X ię c ia  
Mett ern i ch a  do  L o n d y n u  i Bruxel i i .

Z  d n i a  9.  W r z e ś n i a .
Kró l e s two  J cb m o ś ć  z w ie d z ą  p o d o b n o  m i ę ­

dzy  d. 20— 30 rn. b. miasto  A n tw er p i ą .
E c h o  d e  l a  F r o n t i . e r e  d<>nosi, ż e  Xią* 

żę  Orleański  dn.  12. m .  b. prz ybędz i e  do  d e ­
partamentu p ó łn o cy .  Xią'żę zabawi  przez  
kilka dni  w L i l l e ,  gd z i e  j e go  pułk huzarów  
stoi ,  a p o l e m  uda s i ę  do  BruxeJli .

M e m o r i a l  B e i g e  zbija w iado moś ć  o  
przybyc iu  n o w e g o  protokołu do  Bruxe l i i ,  
któryby się miał  wyraźn ie  o ś w ia d czy ć  prze ­
ciw wo lne j  ż eg l ud ze  na Skaldzie. .

Prace  ok o ło  o b o z u  pod Diest  popierają pod  
w od zą  Genera ła  Cambier  z s zc ze g ó l ną  c z y n ­
n ośc ią ;  z a ł o ż o n o  go  pod ług  n o w e g o  p lanu  
dla 6000 żo łn i erz y .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Wrześn ia .

F r a n ę e  n o u v e l l e  za pewnia  czyte ln ików  
swo ich ,  źe  wszelkie wiadomości  o nieprzyjęciu  
don ies i enia  zaślubin Króla L eo po lda  ze strony  
H o l a n d y i ,  zupe łn i e  są p ł o n n e ,  a to dla tego,  
pon ie wa ż  Król  Ludwi k  Fjl ip żadn ego  pisma  
noty f ikacy jnego  niekazał  doręczyć  Kró lowi  
W il h e l m o w i .

P oc h w a ły ,  jakiemi D z i e n n i k  S p o r ó w  od  
niejakiego czasu restauracyą i starą kartę obsy­
p u j e ,  wzbudzi ły  najzaciętszy g n i e w  gaze t  o p -  
pozycy jnych ,  z pomiędzy  których tu przytoczyć  
ch ce m y  ro zu mo w an ie  D z i e n n i k a  i l u , C o m ­
m e r c e :  „N aj l epszym d o w o d e m ,  źe Pan P e -  
rier m i m o  wiedzy  swojej  torował  drogę zab ie ­
g o m  restauracyi , jest owa zu chw ało ść ,  z jaką 
się wystąpić o śmiela partya potajemnych legi ty • 
mis iów,  doctrinairów i tak nazwanych rojalisty- 
cznyc h  od szc zep i e ńc ów .  Syst em z d. 13- Mar­
ca tak dalece  sprzyjał ich zami arom,  iż s ię on i  
teraz niewahają na jaw wystąpić z swoją teoryą.  
D z i e n n i k  S p or  o w coraz wyraźniej i wy b i ­
tniej s ię t ł omacźy ;  przed kilku tygodniami na­
rzekał  na u c i e m ię ż e n i e ,  jakiego w  obwiesz ­
czan iu  zdań swoich  doznawał  od stronnictwa  
re w o l u cy jn eg o ;  - ale teraz n a n o w a  nabrawszy
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otuchy,  wynurza  wyraźn ieżyczen ieswoje ,  aby 
widzieć restauracyą wskrzeszony w całym o b rą ­
bie-; wynosi  pod niebiosa restauracyą s w o j ę ; ona 
tylko miała nas oswobodzić ,  ucywil izować i 
wolnością  obdarzyć;  s tąd natura ln ie  wypada,  
i ź t rzeba wrócić do lec;0 wzorowego  rządu.  
Ogłasza  to D  z i e n  n i k S p o r ó w  bez  ogrodek,  
oświadcza zarozumiale ,  iż j e dn ym  nieprzyjacie­
lem Francy  i jest s t ronnic two rewolucyjne.  
G a z e t t e  i Q  u o ti d i e n n e przyklaskując j e ­
m u  winszują  mu  oraz powro tu  na ło no  zba ­
wienn e j  prawności .  —  Któż należy do s t ronni ­
c twa rewolucyjnego  p Nietylko naród  L ip c o ­
wy,  lecz też I zba z r. 1830.,  która ogłosiwszy 
t ron  za os ie rocony  nowy wskrzesiła i no w e  n a ­
dała ustawy; całe Pa rów grorio,  wszelkie wła ­
dze,  nareszcie sam Ludwik Fil ip,  ob rany  Król,  
najwyższe  wyobrażenie s t ronnictwa rewolucy j­
neg o .  D  z i e n n i k S p o r ó w powstaje więc na  
całą od ro dz on ą  Francyą .  T o  niejest  więcej po ­
lityką p rawego  środka, lecz powtórzeniem prze- 
n iewie rzen ia  z r. 1824. i więcej  jeszcze ; bo 
w r. 1824. poróżni ł  się ten dziennik tylko z je- 
dnerri Min i s te ryurn ; dzisiejsze t łumaczen ie  się 
on eg o  wypowiada wojnę  wszystkim. Skądże 
więc to odpadnięc ie  po tylokrotnych p o ch w a­
łach,  jakiemi D z i e n n i k  S p o r ó w  n o w e  K ró ­
lestwo obsypać raczy ł?  Mażli  to nawrócenie 
się do r< sta u racy i j e d yn ie  być skutkiem prze­
świadczenia o konieczności  prawne j  monarchi i  ? 
B ied a ,  że się te zmien ne  zdania o. w  eszczają 
w czasie,  w którym o ne  mniej  sz lachetne p o ­
budki  mieć się zdają.  T w ie r d zą  a lbowiem p o ­
ws zechn ie ,  iż mąż wielkiego wpł ywu dobijając 
się o Mini s t er stwo ,  kandydatów doct r inai re w 
potrafił  odpahć i wykluczyć od przyszłego gabi ­
netu .  Pytan ie  wigc poli tyczne zawieszone jest 
obecn ie  między  cz łonkami  st ronnictwa doctri- 
nai rów i r two lucy on i s t a r n i ; walka decyytlująca. 
Chceźli  D z i e n n i k  S p o r ó w  przez pogróżki  
swoje wy mi erz on e  nietylko przeciw Mini st rom,  
lecz też przeciw dynastyi  całej za trwożyć p e ­
wną  dostojną osobęP YV każdym razie można  
twierdzić,  źe doct rinai ry , dopiąwszy władzy 
na jwyższej ,  wszelkiego dołożą starania , aby 
rewolucyą  uczynić po d o b n ą  do restauracyi . “

D z ie n n ik  C o  n s t  i t u t i o n n e 1 umieści ł  pry ­
wa tne wiadomości  z Eg ip tu  i Syryi .  D o w ó j z -  
ca wojska Egipskiego zaraz po wzięciu D a m a ­
szku , założył  g łówną  swoję kwaterę w Balbec.  
Na  początku L ipca  wojsko tureckie pod d o ­
wódz tw em  Feldmarsza łka H usse ina  Baszy z e ­
brało się na równinach  Antyochi i .  Nacze lny  
dowódzca  egipski wyszedł  z Ba lbec,  i ciągnął  
spiesznie do A lep po .  Blisko 8000 B t d u i n ó w  
składało p rzednią straż Ibrabiina.

N a  posiedzeniu akademii  lekarskiej dnia 4. 
W r z e ś n ia ,  zapytał s ię  D o k to r  B o u l lay ,  czyli

10 dzieje się z wolą akademii ,  że popiers i e  L u ­
dwika X V I I I .  jest  z n ow u postawione w salip 
Zapy tan ie  to sprawiło wielkie poruszenie .  P ,  
Desge ne t t e s  oświadczył,  iż popiers ie to po w in ­
no dopoty zostawać w A k ad e mi i ,  dopnki  zwło ­
ki tego Króla będą  w grobie w St. Denis .  A k a ­
demia  przychyli ła się do tego zdania.

D o no szą  z B a jo nn y ,  iż znajdujący się tam 
wychodźcy Portugalscy,  ot r zymawszy od D o m  
P t d r a  p ieniądze po t rzebne  na d r o g ę ,  mają 
wkrótce pop łyną ć  do Op or to .

Lis ty z Alexandryi  od eb ra n e  przez L iw 'o rno 
donosz ą  o wypłyni i  niu floty Egipskiej  w ce lu  
uderzen ia  na flotę Wie lk iego  Suł tana ;  flota 
egipska ma i ,  100dział i ą OOO wojska lądowego,  
składa się z 4 ok rę towl in iowych  o !2odżiałach,  
7 fregat,  gstatków palnych , 25 brygów i korwet.  

Przylepiający af isze,  nazwiskiem Busson ,  
został  skazany na pó łroczne więz ien ie ,  za to, 
iż dn.  2jj. Maja przylep i ł  donies i enie o wyjściu 
p isemka :  F uiie  de L o u is  Philipps.

Lis t  z A lg ie ru  pod dn.  14. Sierpnia wyraża :  
„ D n i a  2. b. rn. zawinął  tu z S tambu łu  statek 
parowy angielski po  gciodniowej  żegludze.  
Brakowało^ m u  wody i węgli ;  tak się j ednak  
spieszył,  iż wziąwszy wodę pop łyną ł  dalej,  nie- 
czekając na Konsu la  angielskiego,  który w ten- 
czas znajdował  się na wsi. Statek t e n ,  należą­
cy do eskadry angielskiej w Lewanc ie ,  miał  na 
pokładzie swoim trzy znakomi te  osoby,  należą­
ce do poselstwa w S tambule ,  między  którerni 
był  Pułkownik Campbel l . “

Z  Oran  piszą pod dn.  6. S ierpn ia :  „ G e n e r a ł  
Boyer ,  uwiadomiony od A d m ir a ł a  Rosam el  o 
zamysłach byłego Deja Algierskiego,  znosi ł  się 
z dowódzcą eskadiy naszej  względem ś rodków 
do ich zniweczenia.  T y m  ce lem krąży także 
bryg „la Surpr ;se“ .“

H rab ia  Survdl iers  ( J ó z e f  Bo n ap ar t e )  , bawi 
p rywatnie w L ondyn ie ,  i z cały m swym d o m e m  
włożył  g rubą ża łobę  po śmierci  Xięcia Re ich-  
stadt.

Dz ien n ik  C o n s t i t u t i o n n e 1 p i sz e : „Xią żę  
Modeny uorganizował  korpus ocho tn ików i ró­
wnie jak rząd papiezki ,  podzieli ł  go na deku-  
rye  i ceriturye.  Cztery kompanie tego korp u­
su posłano do lasu C a m p o Gall iano,  gdzie miał  
się schronić oddział  zbrojnych powstańców.  
Sto ludzi strzeże wyjścia z n ie go  od strony F i -  
c a m e ,  Secha , a g łówna  siła ściga powstańców 
wewnąt rz lasu.“

Z  d n i a  10 ,  W r z e ś n i a .
400 Polaków,  którzy n iedawno t emu wylądo­

wali na wyspie A ix ,  mają s tosownie  do rozka­
zu Ministra wojny tworzyć jeden batal ion ; Pod-  
pułkownik Rossakowski ,  byłego ątego pułku 
piechoty polskiej,  o trzymał  zlecenia do uformo.  
wanja batal ionu.  Oficerowie ma ją  być tyljkp

\
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Polacy i od  swoich z iomków obierani .  Kadry 
mogą  być dla niedosta tku własnych  ś rodków 
p om oc y  komple towa ne  z de po tó w.

Wojskowi  polscy pobierają  s tosownie  dó 
na jnows zyc h  po s ta n ow ień  nas tęp u j ące  płace  
ro cz ne :

G en e ra ł  - Poruczn ik  3000 fr., G en e ra l - M aj o r  
2.000 fr„ Pu łkownik J200, Sz e f sz wa d ro n u  albo 
bata l ionu  1000, Kapi tan 8 0 0 , P o ru c z n ik  600, 
P od p o ru c zn ik  500, podof icer  po 40 cen tymó w 
na d z i e ń ,  prosty po  20 ce n t ym ów  oraz  ch l tb  
( zwyczajną racyą) .  O pr óc z  tego pobie ra ją  ei, 
k tórzy n iemają  kw ate r ,  wynagro dze n ia  na- 
s t ę pu j ące :  G ene ra ł  - Po ruc zn i k  50 fr. mies ię ­
czn ie  , G e n e r a ł - M a j o r 40, wyis i  of icerowie aż 
do  Kapi t ana po  18 fr . ,  Poruc zn ik  i P o d p o r u ­
cznik i a  fr.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  8. W r z e ś n ia .

W c z o r a j  wiecz orem  w yp raw ion o  stąd g o ń ­
ców w rozmai tych  k ie runkach .  U w aż a no ,  i ż  
p r z e z  cały dz ie ń  wczora jszy ciało d y p l o m a ­
tyczne  w nadzwy cza jne j  było czynnośc i .  
K u r y  e r  o p i e w a ,  że to szczegó lne  po ru sze ­
n ie  nas tąpi ło w skutek de pe ez ów  ważnych  
z W i e d n ia ,  Ber l ina ,  Broxel l i  i H o l a n d y i  na-  
deszłycl i .  X ią ż ę  L i e w e n  p r zybywszy  z raha 
do  s tol icy,  mia ł  na tychmiast  d ługą  r o zm o w ę 
z Pos łami  A u s t r y i ,  P russ  i H o la n d y i .  Ku  
w ieczorow i  zeszli  s ię ci dyp lo ma c i  n a n o w o ;  
n ie o db y ła  się j e d na k  konfe rencya  w wydz ia ­
le  sp raw ze w n ę t r zn y c h .  —  Krążą  pogłoski  
w b r e w  p r z e c i w n e  wiadom ośc iom  przez 
gaze ty  n iektóre  ro zg łaszany m o wkrótce n a ­
s tąpić mającern przy jac ie l sk iem za ła twi en i u  
sp raw be lgi jsko-holenderskich.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzie rżawienia  g run tów do młyn a  Cza* 

pury  w powiecie Poznań sk im położonych  na  
rok j e d en  od S. J a n a  r. b. aż do tego czasu roku 
p rzysz łego ,  wyznaczyl iśmy  termin na

d z i e ń  a g i  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana  o godz in ie  10. p r zed  Sędzią  R o e s c h t r  
w naszej  izbie dla s t ro n ,  na który ocho tę  d z i e ­
rżawy mających n in ie j szem wzywamy.

P o z n a ń ,  dnia 20. S ie rpnia  183?.
_______ Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ka m ie n i c ę  m o ję  własną,  w P o z n a n i u  na N o ­

wym R y n k u  pod  No.  213. po ło żo ną ,  wchodz ąc  
do kamienicy po prawej  s t ronie sklep k o r z e n ­
ny ,  po lewej szynkownia ,  z wolnej  ręki  sp rze­
dać chcę.  O ch o t ę  kupna  mający raczą się więc 
do  m n ie  samego zgłosić w P oznan iu .

U ż y w a n y  for tepian w kształcie skrzydła,  jest  
do  sprzedania  u Assesso ra m e d y c y n a ln e g o  
Be rg inann .

O d  Sgo Michała r. b. p rzeniosę  m ó j  hande l  
kommissy jny ,  w i n n y ,  korzen ny  i tabaczriy 
z pod l iczby 49. w R y n k u ,  pod  l i c / b ę  261. 
przy Wroc ławskiej  ulicy.

S. G.  H  a a ck  e.

Nadsyłkę  świeżych cyt ryn messeń-  
skich sto sztuk po  4 T a l . ,  po jedyńczo  
po  7 i 8 gr.  po i , ,  cyt ryny gardeskie po  
9 i 10 gr ,  poi.  ot r zymał

J ó z e f  V e r d e r b e r .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o  koniecznej  publ icznej  przedaźy n ie ru c h o ­

mości  tu na  Chwal iszewie pod No.  107. po łożo­
ne j  do piwowara Karola Schii tz należącej ,  s ą­
d ow ni e  na  1 5 8 8  T al .  25 sgr. 4 fen.  oszacowanej  
z przyległościami  l icytacyjny termin p rzed d e ­
p u to w an y m  Radzc ą  Sądu Ziemiańskiego  Kaul-  
fuss na

d z i e ń  2 4 1y P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
o godzinie  10. zrana  w naszym lokalu sądowym 
wyznaczony  został .  Zda tn ość  kupna  ma jących  
na  tenże z tern ozna jmi en i em  w zy w am y,  iż 
przybicie najwięcej  da jącemu nas tąp i ,  jeżel i  
p raw ne  p rzyczyny n a  przeszkodzie n iebędą .  
T ax a  i warunk i  w regist raturze prze jrzawe być 
mogą .

P o z n a ń ,  dnia ig.  Czerwca 1833*
Królewsko-Piuski Sąd Ziemiański.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 18, Września 1 8 3 2 . Papiera­ Gotowi-
mi *Xł4 \

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne . . . . . .
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. , .  . 
Wsehodmo-Pruskie . .  . 
Szląskie .   .....................

po
94

971

991
1001
106

po
93'

Poznań, dnia 20 . Września 1832.
Papierami* C otow ien |«  O d aia*

K un obligów m* Poinania 95 — 4


